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w Inblii. (Dokoń nie na niedzielą XIV. po Świątkach. — Rozmaitości. — Biblio- 
'zyalne, — Ogłoszenia. 
Przegląd ustępów poetycznych w Biblii. i lormą przypominający zwycięzką pieśń Mojżesza w Exod. 15. 


Dzieli się on na 3 części, z których każda zawiera po 3 sirofy, 
każda zaś strofa obejmuje 3 wiersze biblijne. Całość tedy 
nłożona jest harmonijnie. 
KSIĘGA JOZUEGO. Wstęp podobny do pieśni Mojzesza w Deuleronomium 

W księdze tej nie ma uslępów poetyckich, wyjąwszy | i da niektórych psalmów Dawida' -Słuchajcie, królowie, 
miejsce w R. 10. w. 18. i 14, gdzie aulor przytacza fragment | „spiewać będę Panu, Bogu 1zraelskiemu«. 
z jakiejś meznanej bliżej „Księgi Sprawiedliwych”, (Hebr. W pierwszej części przedstawia się, jak książęta izrael- 
Sefer Hlajaszar, Vulg. Liber juslorum). O księdze tej jest | skie pod przewodem Baraka i prorokini Debory dobrowolnie 
jeszcze drugi raz wzmianka w Piśmie św. mianowicie w IL | wychodzą walczyć z Chananejczykami. 


(Dokończenie) ') 


Reg. 1. 18. przy okazyi Lamenlu Dawida nad śmiercią Jo- W drugiej części przedstawiona sama walka a wojskami 
natana, króla Jahina, gdzie «gwiazdy z nieba w rzędach slojąc wal- 
Tragment ten w przekładzie Wujka brzmi jak następuje: | czyły z Sisarą: t. j. dowódzcą wojsk Jabina. 


W trzeciej części -— tragiczna śmierć Sisary, klórego 
zabiła niewiasta Jahel młolkiem i gwoździem od namiotu 
Nie był przedlym ani potym tak długi dzień, Krytycy bsblijni unoszą się nad pięknością lej pieśni, 
gdy osłachał Pan głosu człowieka i walczył za Izraelem« osobliwie ostatniej strofy, gdzie malka Sisary, wyglądając 
oknem powrolu syna, złote snuje nadzieje; zaś o miejscu tem, 
| gdzie «gwiazdy z nieba walczyły z Sisarą« powiadają, iż jest 
ono piękniejszem nad wszyslko, co wydała poezya. 

2. W R. 9. tejże księgi znajduje się 1. zw. Miszla czyli 
na miejsce, które mogłoby się komuś wydać wierszowaniem. | przypowieść Joatama, syna (iedeonowego, o tem, jak 
Jest to jednak tylko wykaz BL.królów chananejskich, | drzewa wybierały sobie królu. (U Jahna zwie się ona Apo- 
zwyciężonych przez Jozuę, włożony w dzi ny sposób: po | logetieus). Jest to dowcipnie nłozona bajka w celu ośmie- 
jednym brzegu stronnicy ciągną się sznurkiem z góry na dół | szenia przed Sychemilami Abimelecha (naturalnego syna (ie- 
imiona królów, a po drugim znów sznurkiem 31 razy powló- | deona), który zamordowawszy 70-ciu braci sam się Syche 
rzone słowo hebr. echad (jeden), lak iż ść wygląda na | milom na sędziego narzucił. Olo jej L 


»Ślanqło tedy słońce w pół nieba, 
1 nie pospieszyło się zapaść przez jeden dzień. 


Ustęp ten jednak zapewne wskutek niedokładności 
technicznych mie jest rozłożonym na hemislychi w Diblii 
hebr. Jahna. 

Przeglądając dalej ks. Jozuego, napotyka się w R. 12 


jakıś rachunek kupiecki. Drzewa chcąc sobie obrać króla, przyszły najprzód do 
8 Oliwki, zapraszając ją na tę godność. Oliwka wzdrypała się: 
KSIĘGA SĘDZIÓW. | »Aza mogę opu tłustość moję, klórej nżywają bogowie 

(sEpimerum« Debory. »Apologelicns Joalama. lka Samsona. | 1 ludzie i iść, Z h między drzewa wyniesioną byłi?« 


Ej aś jazosgki) Poszły tedy do Figi. Figa wzdrygała się tak samo. Poszły do 


1. W Księdze Sędziów meco więcej niż w innych mieści | Winnej macicy, lecz 1 ona nie chciała być królem. Poszły 
się drobniejszych ustępów poetyckich, a naczelne między nimi | wreszcie do Rhamnu 1), nędznej krzewiny, i mówią: PX 


miejsce zajmuje wspaniała pieśń zwycięzka Debory i Baraka, | a króluj nad nami! — a ona zaraz chętnie zgodziła się kró- 
zajmująca cały rozdział 5 (w. 2—31) Jest to poemat dość | Jować. »Pójdźcież Ledy — rzecze i odpoczywajcie pod cie- 


długi, bo obejmujący przeszło 90 hemistychów, treścią SWĄ | niem moim. Tymczasem wnel się pokazało, że »Rliamnus« 


a) Przez nieuwagę zanolawano w Nrze 30 »dokończenie«, eo 1) Rhamnns = krzew pospolity. Są u nas dwa jógo 
się niniejszem prostuje. tunki: Rh. frangula—= kruszyna i Th. cathartica = <zuktal >, 
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na nic się nie przyda, Lylko na ogień«. »Niechże tedy wyjdzie 
ogień z »Rhamnu« —- wała Joatam — a niech poźre cedry 
libańskie !« 

Przypowieść la, aczkolwiek treścią swą i wysłowieniem 
przypomina ustępy poelyczne, nie jest jednak pisana mową 
wiązaną, przeto też i me jest rozłożoną na wiersze w tekscie 
hebrajskim Jahna. 

8. W R. 14. Sędziów t. j. w historyi Samsona znajduje 
się parę drobnych ustępów wierszowanych, a pierwszym 
z nich jest zagadka (chidath), klórą Samson zadaje 
Filistynom: 


«Mo-ha 
U me-gha 


maachol, 


Z, jedz. 
nalhoka. | 


a z moc 


cego wyszedł pokarm, 
ga wyszła ałodkośće, 


jałsi 
Filistyni, wyłudziwszy podstępnie lajemnicę ad żony 
Samsona, rozwiązują zagadkę również wierszem: 


"Mali mathok mi dnbisz 2 
U me-gahz me-anij e 


Samson, sposlrzegłszy się na zdradzie, daje im cięlą 
a dowcipną odpowiedź: 


>Lulć charasztekm b'rgelthi, I 
Lo misaalhem chidathi«. I 


Co słodszego nad miód? 
a co mocniejszego nad lwn? 


Byście byli nie orali moją į 
nie naleźlibyście gadki mojoj. 


W R. 15. tenże Samson, zatłukłszy oślą szczęką tysiąc 
Filistynów, wygłasza dwuwiersz: 
Bi-lechi ha chamor — chamor, | Czeluścią oślą kupę jedną alko 
jchammoralain. (dwie: 
Bi lechi hachamor hikkeli olef jaz! | a czeluścią oślą zabiłem lysiąc mężów! 
Dowcip w tym aforyzmie polega głównie na grze słów. 
Wyraz bowiem cha mor oznacza dwie rzeczy: chamor—osieł 
chamor—kupa, stos, kopa (zboża). Znaczy to mniej więcej: 
Czeluścią osła zaprzęgniętego zawieziesz kopę zboża alba 
dwie: a ja czeluścią oślą ubiłem 1000 mężów. 
W księdze Ruth niema żadnego ustępu poelycznego. 


KSIĘGI KRÓLEWSKIE I KRONIKI. 


(Pieśń dziękczynna Anny. — Urywek pieśni na cześć Dawida — Elegia 

Dawida na śmierć Saula i Jonaly. — Regia na śmierć Abnern. — Epi- 

nicium Dawida. — Ostatnia pieśń Dawida, — Przypowieści pr. Nalana 

o owieczce. — Proroctwo Michoaszn. — Klizeusz przy arfie. -- »Miszla* 
króla Joasa. — Oda Izajasza) 


1. WR. 2 pierwszych ksiąg królewskich (zwanych także 
Samuelowymi) znajduje się modlitwa albo pieśń dzięk- 
czynna Anny, malki Samuelowej za udarowanie od Boga 
dziecięciem, pieśń poczynająca się od słów: »Rozradowało 
się serce moje<. Jest lo uslęp poetyczny niezhyl wielki, bo 
z 85 chemistychów złożony, i napozór niczem wybilnem nie 
odznaczający się — nie olśniewa bowiem eudnymi kolorami, 
jak tyle innych poezyj biblijnych, a jednak na wszelką za- 
sługuje uwagę. 

Pieśń ta należy do owych 9 (a względnie 11) pieśni 
Pisma św., na podstawie których Ojcowie św, Wschodniego 
Kościoła układah swoje kunsztowne kanony, z 9 pieśni 
składające się według liczby 9. chórów anielskich a ta pieśń 
jest zawsze podstawą pieśni trzeciej w owych kanonach. 
Znaczenie zaś jej dla Ojców św. jest tem większe, iż w osta- 
inim wierszu zawiera ona proroctwo o Zbawicielu, którego 
mianuje Jego własnem imieniem: „Dominus iudicabit fine- 
słerrae et dabil imperium regi suo el sublimabił cornu 
Christi sui“ (w. 10.). 

Pieśń ta dziękczynna Anny, powiadają, posłużyła jako 
wzór dla pieśni Najśw. Maryi Panny: „Magnificat“, układ 
bowiem i myśli jednej i drugiej pieśni są bardzo do siebie 
podobne. Jak tu, tak i Lam są dziękczyniania, jednakowo 


| zaczynające się i myslą w jednakowym po sobie następują 
porządku. Jak lu, lak i tam: »Rozradowało się serce moje< 
«uweseliłam się w zbawieniu<. Jak lam »Święte jest imię 
Jego«, lak i tu: »Niema Świętego, jako Pane. Jak tu, lak 
i tam Pan »łaknących karmi, ubogiego czyni z bogacza, po- 
niża i podwyższa«. Zadziwiającą i miłą jest la analogia pic- 
śni tych obu niewiast świętych, a o leż milszem przypomnieć 
sobie, że matka Najśw. Panny lakże nazywała się Anna. 
Więc jakby córka za matką, tak najświętsza Dziewica za 
ową dawną Anną spiewa pieśń dziękczynną, lecz o ileż wznio- 
ślejszą, o ileż stokroć chwalebniejszą ! 

| 2. Po lej pieśni naslępuje z kolei najprzód krótki urywek 
z pieśni spiewanej na cześć Dawida (R. 18. w 7): »Poraził 
Saul tysiąc, a Dawid dziesięć tysięcyc — a potem w II. ks. 
król. R. 1 elegia Dawida na śmierć przyjaci 
Jonatana i ojca jego Saula. Jesi to ustęp mniejszy niż po- 
przedni, bo 2% hemistychów dłogi, poczynający się od słów: 
Ha-cebi Israel! O ozdobo Izraelska! (U Wujka inaczej: Uważ 
Izraelu i t. d.). Prześliczny len poemat jednozgodnym chórem 
wielbią wszyscy krytycy biblijni, a są nawet 1 tacy, którzy 
twierdzą, że nic podobnie pięknego niemasz ani w duchownej 
ani w świeckiej literaturze 1). 

3. Następnie w II. Reg. cap. 3. zawiera się jedna zwrotka 
z pieśni żałobnej Dawida po wodzu swym Abnerze. »Nie tak 
jako zwykli umierać ludzie nikczemni umarł Abner. Ręce 
twoje nie były związane i nogi twoje nie były pęlami obcią- 
żone: ale jako upadają przed synami niezbożnymi, takeś upadł« 
(w. 33. 34.). 

4. Dalej TI Reg. e. 22. zawiera Epinicium czyli pieśń 
zwycięską Dawida, klórą spiewał, gdy go Bóg wybawił z ręki 
wszystkich nieprzyjaciół jego. Ta długa pieśń, przez cały R. 
22. ciągnąca się, jest mezem innem jak Psalmem 17., który 
się lu tylka nieco inaczej zaczyna. 

5. Dalej w IL. Reg. e. 23. na samym początku mieszczą 
się: „Słowa Dawidowe oslateczne«, a raczej osla- 
tnia pieśń Dawida, poczynająca się od słów: »Rzekł mąż, 
któremu postanowiono o Pomazwicu Joga Jakóba«. Jest to 
pieśń podobna stylem do innych psalmów Dawidowych: 
widnieje w niej toż sama nalehnienie Bożego słowa i taż 
sama siła Ducha św. — tylko że sprawia na czytającym la- 
kie wrażenie, jakoby była niezupełna, gdyz nagle się nrywa, 
nie kończąc rzeczy. Zawiera ona w tekscie Jahna 28. hemi- 
stychów i nosi napis: „Psalmus quem David jam senior 
exaravil de promisso sibi perpetuo herede regni": - 

Do poezyı także zaliczyćby można wiele innych ustę- 
pów z ksiąg królewskich i kronik (Paralipomenon), które 
bądź to wdzięczną swą treścią bądź też naslrojem wysoce 
poelycznym a czasem nawet i formą zewnętrzną do poezy 
się zbliżają. Do takich nalezą: 

6. Przypowieść Natana o owieczce, którą 
prorok wyrzuca Dawidowi grzech jego (IL. Reg. 12). 

7. Proroctwo Micheasza syna Jemli w III. król 
R. 22. Prorok to różny od drugiego Micheasza z Morasty, 
jednego z 12 mniejszych, a historya jego taka. Gdy Achab, 
król izraelska wraz z Jozafatem królem Judy wybierał się na 
wojnę przeciw Syryjczykom, wezwał wledy swoich wieszczów 


swego 


3) Elegia di Dawide.. c un poèma bellissimo. Nulla evvi 
| nella sacra e profana lelleralura, che degno sia di stargli a paro«. 
(Glnire. Introdneione in A. ¢ N. T). 


- 
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pseudo-proroków, aby mu wróżyli o losie przyszłej wojny. 
Zeszli się hurmą i, ma się rozumieć, prorokowali rzeczy jak 
najlepsze. Jeden z nich nawet zrobił sobie żelazne rogi i pra- 
wit: »Olo lakimi rogami zabodziesz Syryę«. Ale prawowierny 
król Jozafat nie dowierzał jakoś tym wróżbilom Achaba. 
DAAD SR — Jiktego: Jaaroki Pk 
skiego<? »Jest — odpowiedział Achab z niechęcią — Mi- 
cheasz, syn Jemli, ale ten lylko złe rzeczy mi prorokuje. 
Na nalegania Jozufulu począł Micheasz prorokować: » Vidź 
cuncium Israel dispersum in montibus quasi oves non 
habentes pastorem.. 

Proroctwo to, ciągnące się przez 6 wiorszy biblijnych, 
aczkolwiek niepewna jest, czy wygłoszone zoslało w poely- 
cznych strofach, nest na subie niezaprzeczenie pięlno wyso- 
kiej poezyi, odznacza się śmiałym polotem, siłą i malowni- 
czością obrazowania, jędrnością wysłowienia. Najwybitniej- 
szym z niego jest dyulog między Bogiem a szatanem. (Kto 
zwiedzie Achaba? Ja zwiodę, -- Jak zwiedziesz? Będę du- 
chem kłamhwym w ustach proroków jego!). 

8. O prorociwie llizeusza, wygłoszonem przy 
dźwięku arfy, wspomnieliśmy już wyżej. Już sam spo- 
sób lego wygłaszania zdaje się wskazywać, że proroclwo 
wypowiedziane zostało w mowie rylmicznej wiązanej. Istotnie 
tych kilka wierszy IV. Reg. 3. 16—19. zewnęlrzną swą po- 
slacią zbliża się nieco do formy poelycznej. 

9. Na poezyę leż zakrawa w 4. Reg. e. 14. ironiczna 
miszła (przypowieść) izraelskiego króla Joasa, dana 
w odpowiedzi judzkiermu królowi Amazyaszowi, gdy go tenże 
wyzwał na wojnę — bajeczka, której treść mniej więcej 
taka: Osel z Libanu posłał swaly do cedru na Libanie: Daj, 
powiada, córkę twą synowi memu za żonę. Aż lu przyszła 
zwierzę Iibanu i podeptało ów oset — i olóż masz jego 
zachcianki! Sens moralny: kiedy ci dobrze, to siedź w domu 
i nie ściągaj biedy na siebie i na Judę. Nie posłuchał, jak 
wiadomo, Amauzyasz — i gorzko odpokutował. 

10. Do najprzedniejszych kwiatów poezyi należy takze — 
choć nie odznaczone wierszami w lekscie Jahna — proro- 
cetwo Izajasza, w IV, król. r. 19. Kiedy Jeruzalem oto- 
czone przez Asyryjczyków pocierpało od strachu, kiedy 
Rabsaces przed bramami miolał zuchwałe na Boga bluźnier- 
slwa, kiedy takiż bluźnierczy list olrzymawszy król Kzechiasz, 
zaniósł go do świąlym i »rozłożył przed Paneme, kiedy du 
Izajasza poselstwo wysłał z rozpaczliwemi sławy: »Dzień 
ulrapienia... dzień ten; dzialki przyszły do urodzenia, u ro- 
dząca nie ma siły!e -- wledy lo Izajasz przysłał mu na 
piśmie owe proroctwo, pocieszając przez posłów, ze wysłu- 
chana jest modlitwa jego przed Bogiem. Proroctwo owe jesl 
Lo śliczny poemacik, który by można zalylułować: zda do 
króla Assyryjskiego«. 


» Wzpardziła tobą, wyszydziła achie dziewica, córka Syńsku: 
Za plecymn Lwemi pokiwała głową córka Jerozolimska! 

Komużeś lo urąguł! komu błużniłeś 
Przeciw komu wywyzszyłeś głos Lwój i oczy podniosłeś? 


Przeciw Świętemu Izraelskiemu!« i L d. 


W tym to choć niezbyt wielkim ustępie (w 21—34) 
jaśnieje przecie w całej pełni niebolyczny geniusz i osobliwa 
jakaś, niedająca się ująć w słowa, samemu tylko fzajaszowi 
właściwa piękność dykcyi poetycznej. Ten anioł umesiony 
do nieba ma coś osobliwego w swych pieniach, że po kilku 


słowach poznać go można, jak doskonałego mistrza tonów 
poznaje się z kilku uderzeń klawisza. Z jukąż lo siłą nie- 
zmierną grzmi owo pytanie: »Komu?!« W jak wspaniałych 
obrazach natury odsłania Majeslat Boży. — Jak plastycznie 
przedstawia wypełnienie groźby Bożej na Asyryjczyku: >Za- 
łożę kolce w nozdrza twoje 1 wędzidło w szczęki twoje i za- 
wrócę cię drogą, klorąś przyszedł<. W końcu przykłada, 
niby pieczęć swej ręki, mesyańskie proroctwo o Zba- 
wicielu: „De Jerusalem egredientur reliquiae et quod sal- 
velur de monte Sion“, 

Oprócz powyzszych ustępów w księgach królewskich 
znajdują się jeszcze zbliżone nieco do poezyi 2 modlilwy 
dziękczynne Dawida w R. 17 i 29 wreszcie prawdziwie już 
poetyczna: pieśń dziękczynna Dawida w I Paralip. 
c. 16. po przyniesieniu arkı przymierza, poczynająca się od 
słów: „Confiłemini Domino“, klóra atoli nie jest oryginalną, 
lecz złożoną z części innych psalmów Dawidowych, a mia- 
nowicie: 1. część w. 8—22 jesl wzięta z Ds. 104 w. 1—15; 
2. część w 28—33 jest wzięla z Ps. 05 cały; 3. część osta- 
tnie 2 wiersze są zwykłą doxologią, którą kończy się 
wiele psalmów. (Benediclus Dominus Deus Israel ete. Lt di- 
cat omnis popułus: amen). 

* b * 

Ponieważ w dalszych księgach św. — jak Kzdry, Nehe- 
miasza, lstery, niema żadnych ustępów poetycznych, inne 
zaś księgi jaka deuterokanoniczne (mianowicie: Tobiae, Judith, 
Sapienlae, Sirach, Macchabaeorum) nie znajdują się w tekscie 
hebrajskim, 1 ponieważ dalej w Biblii następują księgi bądź 
to całe poetyczne (jak psałlerz, księgi Salomonowe, księgi 
Hioba) bądź też przeważnie poetyczne (jak księgi prorocze), 
o których traklować nie mieliśmy zamiaru, przelo na tem 
kończymy nasz przegląd drobniejszych ustępów poelycznych 
w Biblii. Ks. Krypiakiewicz. 


Kazanie na niedzielę XIV. po Świątkach. 


Nie możecie Bogun służyć i mamone. 
(Mat. u, 24). 

Najmilsi! Dzisiejszej l wangelii nie należy iak rozumieć, 
jakoby Pan Jezus w niej nauczał nas, że wcale nie trzeba 
slarać się o pokarm, odzienie i pomieszkanie — jakoby wcale 
nie trzeba było pracować. Pracować trzeba, slarać się o chleb 
rzebu, bo Fan lóg, gdy Adam zgrzeszył, rzekł da niepo: 
przeklełą bedzie ziemia w dziele twojem, w pracach jeść 
a miej będziesz po wszystkie dni zywota twojego (Gen. 3, 17), 
i w księdze przypowieści lan Bóg mówi: idź do mrówki 
o lenimcze a przypalruj się drogom jej, a ucz się mądro- 
ści, która mie mając wodza ani nauczyciela ami przeło- 
żonego goluje w lecie pokarm sobie i zgromadza we żniwa, 
coby jadła. (Przyp. 6, 6—8) Pan Jezus w tej wangeli 
gani tylka grzechy, klóre przeszkadzają spokojnej i rozumnej 
pracy, a tymi są: nieulność w Opatrzność Boską 1 łakomstwo. 

0 jednym z lych grzechów t. j. o łakomstwie przemó- 
wię dzisiaj, Potępia je Pan Jezus zaraz pierwszemi słowy 
lej Ewangelii: nie możecie Bogu służyć i mamonie. Ma- 
mona w hebrajskiem znaczy tyle, eo piemądze albo boga- 
clwa. Uczy więc Pan Jezus temi słowy, że nie mozna na- 
raz Bogu służyć i poddawać się łakomsiwn czyli nieumiar- 
kowanej żądzy posiadania pieniędzy, bogactw. 

Kto grzeszy łakomsiwem, o tem będzie część I. Dla 
jakich pobudek winniśmy slrzedz się łakomslwa, o tem hę- 
dzie część II. nauki dzisiejszej 

Poprośmy Maryi, by nam Ducha św. pomoc wybłagała. 

Zdrowaś Maryal. 


=— BIE = 


I 

Któż grzeszy łakomsiwem? 

1. Łakomsiwem grzeszą po pierwsze ci, którzy w Jaki- 
kolwiek sposób dopuszczają się kradzieży i pokrzywdzenia 
bliźniego ua majątku. 

A więc ci, którzy kradną pieniądze czy Lo pojedyńczych 
ludzi, czy to pieniądze publiczne, n. p. złożone w Towarzy- 
siwach zaliczkowych, kasach oszczędności, pieniądze gminne 
i L d. Ci, którzy kradną cokolwiek i skądkolwiek, z domu, 
ze stodoły, ze slajn, z ogrodu, ze sadu owoce, z polu sno- 
pki, z łąk siano, z lasu drzewo. (i, którzy oszukują w ku- 
pnie 1 sprzedaży, na wadze lub mierze, którzy sprzedając ja- 
kie bydlę zaręczają, że ono wady nie ma, choć wiedzą, że 
mau. Ci, którzy zaorują miedze, przenoszą granice, by sobie 
pola przyczynić z cudzą krzywdą. Ci, którzy niesprawiedliwe 
procesa prowadzą, t. j. procesują się o cos, choć się in 
to nie należy, albo usiłują przekupić czy to sędziów czy to 
świadków Gi, którzy trudnią się lichwą, t j. ad pieniędzy 
pożyczonych każą sobie duża płacić; klórzy zatrzymują za- 
płatę robotnikom. Ci, klórzy rzeczy znalezionych nie oddają. 
Ci klórzy długów swoich nie płacą, choć mogą. Jednem sło- 
wem ci wszyscy, którzy przekraczają przykazanie siódme: 
nie kradnij, albo przykazanie dziesiąte: nie pożądąj domu 
bliźniego swego, ani sługi, ani służebnicy, ani wołu, umi 
osła, ani żadnej rzeczy, która jego jest. 

9. Łakomslwem grzeszą po drugie ci, którzy jakieko|- 
wiek inne przykazanie czy lo Boskie, czy kościelne przekra- 
czują, aby przez to coś zyskać, n. p. w niedziele i święla 
pracują i Mszę św. opuszczają dla jakiegoś zysku. 

3. Łakomstwem wreszcie grzeszą skąpi, którzy nie dają 
jałmużny albo bardzo mało dają, chociaż dawać mogą — 
nie dają, chociaż mogą na kościoły, na potrzeby kraju, na 


sprawy mające na celu dobro publiczne, skąpi, którzy żałują ` 


żonie, dzieciom, nie dają dzieciom odpowiedniega wychowa- 
nia, wykształcenia, żałują samym sobie, nie żyjąc odpowie- 
dnio do swego slanu. 

Ci wszyscy służą mantonie. Mieć pieniądze to nie 
grzech, jeżeli się do nich serca nie przywiązuje, jeżeli się ich 
na dobre używa Ale są ludzie, których serce jest przy pie- 
niądzach ich, według słów Pana Jezusa: gdzie jest skarb 
twój, tran jest i serce Lvoje (Mal. 6, 21), są ludzie, którzy 
lak bardzo gonią za pieniądzmi i za dobrami ziemskiemi, iż 
zdają się w nich oslateczny cel swój zakładać. 


IL. 

IByśmy się tego uchronili, rozważmy pobudki, dla któ- 
rych winniśmy ślrzedz się łukomstwa, 

1. Powinniśmy strzedz się łakomsiwa dlatego, że ni- 
czego zò sobą na drugi świat nie weźmiemy. Psalmista Pań- 
ski mówi: mie bój sie, gdy się zbogaci człowiek i ydy się 
rozutnoży sława domu jego: albowiem gdy zginie, nie we- 
zmie wszystkiego, ani zstąpź z nim sława jego (Ps. 48, 17, 
18) Pan Jezus powiedział lo podobieństwo: nichlorego boga- 
tego człowieka rola obfite pożytki zrodziła, I rozmyślał sam 
w sobie mówiąc: cóż uczynię, gdyż nie mam, dokadbym 
zgromadzić miał urodzaje moje? 1 rzekł to uczynie: po- 
każę gumna moje, « wieksze pobuduje i tam zgromadzę 
wszystko, co mi się urodziło, i dobra moje. I rzeke dus. 
mojej: duszo, masz wiele dóbr zgołowanych na wiele lal: 
odpoczywaj, jedz, pij, używaj, 1 rzekł mu Bóg: szalony: 
tej nocy duszy twej upominają się u ciebie, « coś nago- 
tował, czyje bedzie? (Łuk. 12, 16—20) 

2, Powinniśmy strzedz się łakomsiwa dlatego, że dobra 
ziemskie nawel i na lej ziemi nie są pewne. Może je złodziej 
zabrać, ogień zniszczyć, wada zalać. Dlalego Pan Jezus mówi: 
nie skarbcie sobie skarbów ma ziemi, gdzie rdza i mól 
psuje i gdzie złodzieje wykopują i kradną; ale skarbcie 
sobie skarby w niebie, gdzie ani rdza ani mol nie psuje, 
i gdzie złodzieje nie wykopują ani kradną. (Mat. 6, 19, 20). 

B. Powinniśmy slrzedz się łakomslwa dlalego, źe bo- 


galemu trudno jest wnijść do królestwa niei 


bieskiego. Pan Jezus powiedział: zaprawdę powiadam 
wam, iż bogaty trudno wnuijdzie do królestwa niebieskiego. 
1 zasie powiadam wam: łałwiej jest wielbłądowi przez 
dziurę igielną przejść, niż bogatena wnijść do królestwa 
niebieskiego. A usłyszawszy lo uczniowie dziwowali się bar- 
dzo mówiąc: któż tedy może być zbawiony? A Pan Jezus 
rzekł im. x ludzi to niepodobne jest, ale u Ioga wszystko 
jest podobne (Mal. 19, 23—26). Dlaczegoż lo trudno boga- 
temu do nieba? Bogaly ma daleko więcej sposobności do 
grzechu, niż ty biedaku. On może więcej sobie dogadzać, 
używać sobie, pozwałać sobie. Un więcej na świecie widział, 
więcej go też rzeczy do rozkoszy i grzechu nęci. Ty biędaku 
gdy na odpust pójdziesz 1 na ziemi się przenocujesz, boga- 
temu tak niewypada, bo go wszy: znają, więc mu trudniej 
i odpustu dosiąpić. Ale Pan Jezus nie mówi, że żaden bogaty 
do nieba nie pójdzie. Owszem mówi Pan Jezus wyraźnie: 
w Boga wszystko jesi podobne. Jesil kloś bogaty za Bożą 
pomocą na dobre używa bogaelwa pójdzie do nieba. Trudniej 
jednak bogatemu do nieba, niż ubogiemu. 

4. Powinniśmy strzedz się łakomstwa dlatego, że z niego 
płynie mnóstwo grzechów. Liczymy przeto łakomsitwo 
do grzechów głównych, iż z niego jakby ze źródła inne grze- 
chy płyną. Sw. Urzegorz Wielki wylicza siedm córek takom- 
stwa, klóremi są: zdrada, oszukaństwo, podsięp, krzywoprzy- 
sięstwo, ustawiczny niepokój, rozbój, zatwardziałość serca na 
nędzę ludzką (lib. 31. Mor. c. 45). Z łakomstwa Achab i Jeza- 
bel zabili Nabola, by posiąść wmmeę jego. Z łakomslwa 
Antyoch złupił kościół jerozolimski. 4 łakomsiwa Judasz 
sprzedał Puna Jezusa; patrzył na cuda Pana Jezusa, musiał 
domyślać się, że Pan Jezus jesl Bogiem, wszak słyszał, jak 
św. Piolr mówił do Pana łezusa: Tyś jest Chrystus, Syn 
Boga żywego, a jednak za pieniądze wydał na śmierć Pana 
Jezusa! Za naszych czasów ilez brodni slrasznych zoslało 
popełnionych dla pieniędzy! Widzimy więc, juk słusznie mówi 
św. Paweł: korzeń wszcyo złego jest chciwość (L Tim. 6. 10). 
Pismo św. powiada, że łakomy i duszę swą ma na sprzedaż: 
nie nie jest złośliwszego, jak miłować pieniądze, bo ten. 
i duszę swą ma przedajną (lica. 10, 10). 

5. Powinniśmy wystrzegać się łakomsiwa, bo je Bóg 
bardzo karze. 

Król żydowski Achab miał pałac w mieście Jezralel, 
a koło pałacu miał winnicę mąz imieniem Nabot. I rzekł 
król Achab do Nabota; daj m winnicę Lwóją, że sobie uczy- 
nię ogród na jarzyny, bo przyległa jest i bliska domu mego, 
a dam ci za nią winnicę lepszą, albo jeśli rozumiesz, żeć po- 
żyleczniej, zapłatę w srebrzec, Nabot odpowiedział: »nie daj 
Panie, bym miał sprzedać dziedziciwo ojców moiche, Prawo 
Mojzeszuwe bowiem zukazywało sprzedawać dziedzielwo po 
ojeach, by uchronić ludzi od zupełnego zuhozenia. Tem lak 
się zasmucił i rozgniewał Achab, że rzucił się na łoże swoje, 
odwrócił twarz do ściany i nie chciał nić jeść. 

I weszła do niego żona jego i spylała: »czemuś lak 
smutny, a czemu nie jesz?« Król opowiedział przyczynę 
złego humorn. Królowa poczęła szydzić: »we wielkiej po- 
wadze jesteś, pięknie spruwujesz króleslwo; wslań, jedz, a bądź 
dobrej myśli, Ja tobie dam winnicę Nabota<. 1 napisała lst 
do slarszych miasta tej treści »poslawcie dwóch fałszywych 
świadków, którzyby przeciw Nabolowi fałszywie świadczyli, 
ze bluźnił Bogu 1 złorzeczył królowi, i wywiedźcie go i ukamio- 
nujciec. Ślarsi miasta, dusze podłe, uczynili wolę przewrotnej 
królowej. Ukamionowana Nabola niewinnie, a psy lizały krew 
jego. Polem król Achab posiadł winnicę Nabota. 

Ale z rozkazu Rożego przyszedł do Achaba Prorok Iuliasz 
i rzekł mu: »zabiłeś, jeszcze i posiadłeś. Ale to mówi Pan: 
na tem miejscu, na klórem lizal psi krew Nabolową, będą 
leż lizać krew twoją, żonę leż Lwoją Jezabel zjedzą psie. 

Słowa Eliasza spełniły się zupełnie, Po trzech latach 
król Achab nu wojnie odmósł ciężką ranę, z pola bilwy za- 
niesiono go na wóz, krew z rany jego lała się na wóz 1 umarł 
na wozie. M gdy po jego śmierci wóz ze krwi omywano 
w sadzawcee, zbiegły się psy i lizały krew jego 1 uprząż ze krwi 
wymyły, według słowa Pańskiego. A po mejakiem czasie za- 
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stał królem Jehu i przybył do miasta Jezrahel. 
źdżał do pałacu królewskiego, a w oknie zobaczył Jezabel 
wdowę Achaba, wspomniawszy na złości jej, rzekł do sług: 
zrzućcie ją na dół«. Į zrzucili ją, i pokropiła się ściana 
krwią, a kopyta końskie podeplały ją. Po jakimś czasie Jehu 
rzekł do sług: »idźcie, a oglądajcie przeklęlą onę, a pogrzeb- 
cię ją, bo jest córka królewska«. Poszli słudzy, aby ją po- 
grzebli, ale nie znaleźli tylko głowę i końce rąk i nóg, reszlę 
zjadły psy według prorociwa Kliasza. 

Tak straszme Bóg ukarał Achaba i Jezabel za ich ła- 
komstwo, a oraz i zabójsiwo, klóre z łakomstwu popełnili 

Jeżeli Pan Bóg łakomstwo lak karze na tym świecie, 
jakże dopiero surowo karze je na tamtym święcie! Mówi św. 
Pawel: ani złodzieje, ani łakomi, ami drapieżce nie posieda 
królestwa Bożego (I. Kor. 6, 10). Skąpy razem ze złodziejami 
karę we wieczności odniosą, bo jest powiedziane: sad bez 
miłosierdzia temu, który miłosierdzia nie czynił (Jak. 2, 13). 

6. Powinniśmy się wystrzegać łakomsiwa, bo Pan Je- 
zus zaleca ubóstwo. 

Przystąpił pewien młodzieniec do Pana Jezusa 1 rzekł 
Mu: Momcrycele dobry, co dobrego mam czynić, abym 
miał żywot wieczny? A Pan Jezus mu odpowiedział: 
chcesz wnijść do żywola, chowaj przykazania, Spylał mło- 
dzieniec: kłóre? A Pan Jezus mu rzekł: nie będziesz mežo- 
bójstwa czynił, mie będziesz cudzołożył, nie będziesz czynił 
kradzieży, nie bedziesz fałszywego swiadectwa mówił, czeżj 
ojca twego i matke twoją, « będziesz miłował bliźniego 
twego jako samego siebie. Rzekł Mu młodzieniec: wszystkiego 
tego strzegłem od młodości mojoj, czegoż mi jeszcze mie do- 
sława? Rzekł mu Jezus: jeźli chcesz być doskonałym, idź, 
sprzedaj co masz, i daj ubogim, a będziesz niał skarb 
w niebie: a przyjdź, nasśladuj Mnie (Mat. 19, 16—22). Tak 
Pan Jezus zaleca ubóstwo. Dialego to św. Franciszek Sera- 
fieki, posłyszawszy le słowa Pana Jezusa, czytane w Ewan- 


gielii, wszystko, co miał rozdał ubogim, i stał się sam ubogim , 


1 załozycielem Zakonu ubogich. 

7. Wyslrzegajmy się łakomsiwa wreszcie dlatego, że 
Pan Jezus umiłował ubóstwa. Narodził się w stajni 
ubogiej, złożon na sianie w żłobie między bydlęlami; pierwsi, 
którzy Go powilali, byli ubodzy pasterze, (idy nauczał, 
mówił sam o Sobie: liszki mają jamy i placy niebiescy 
gniazda, a Syn człowieczy niema, gdzieby głowę skłonił 
(Mat. 8, 20). Umarł wreszcie ubogi, szaty nawel przed śmiercią 
Mu odebrano i nagi umarł, u pochowan został w cudzym 
grobie. Czy naśladujesz Pana Jezusa, jeżeli mamonie służysz 
tak, że o Bogu zapominasz? 


Pracujmyż tedy na chleb powszedm, ale bez łakomstwa. | 


Wolno nam się starać a dobrobyt, ale nie wolno przywiązy- 
wać serca do dóbr ziemskich. Jeźli nun Bóg duł mająlek, 
winniśmy go na dobre używać. Celem BEŻU nie dobrobyt 
ziemski, ale królestwo wieczne. Dlatego Pan Jezus dzisiejszą 
Ewangelię kończy słowy: szukajcie najprzód Królestwa Bo- 
żego i sprawiedliwości Jego, a to wszystko (lo, co wam na 
ziemi potrzeba) będzie wam przydane. Amen. 

Ks. K. 


Ty 


Rozmaitości. 


Kta rządzi socyalna demakracyą? Voralberger Volks 
blatt z dnia 16 lipca 1899 Nr. 161. podaje: 

Wobec widocznego faktu, że od kilku miesięcy kieru- 
jące siły socyalnej demokracyi w Austryi coraz więcej zwra- 
cają się pizeciwko chrześcijańskim stronnictwom i w tym 
celu łączą się jeszcze z liberałami i Schonererowcami, będzie 
nietylko pożyteczną ale nawet potrzcbną rzeczą zaglądnąć 
tu i ówdzie za kulisy judokratycznego teatru, wskazać szero- 
kim masom ludu, na kim się opiera judokratyczne stron- 
nictwo, i kto niem kieruje. 

Zaglądnijmy najpierw za papierowe kulisy sacyalno- 
demokratycznej prasy robotniczej. Poza głównym organem 


jesli 


A gdy wje- | 


austryackiej socyalno-demokratycznej partyi stoją żydzi. 
Adler, Fritz, Austerlitz i t d. — po za socyalno-demokia- 
tycną » Wahrheit: {(!) w Lincu żyd Spielmann, poza socyal.- 
demokr. czasopismem >Ge'erbschafi< żyd Dr. lngwer, poza 
socyal-demokr. » Volksfreund« w Bernie żyd Br. Benno Kar- 
peles, poza »Naprzodem« w Krakowie żyd Hecker, poza so- 
cyal.-dlemoku. » Morgenpost< żyd Ilammerschlag, poza socyal- 
demakr. > Volksstinme: żyd Maurycy Schnitzer, i td it d 
Podobnie ma się sprawa w Niemczech i w innych państwach. 
Jako kierownik berlińskiego » Vormurts« pracował da nie- 
dawna żyd Kurt Fisner (następca Dr. Brauna), jako kiero: 
wnik czasopisma »Stchsische Arbeiterzeitung< Dr. Marck 
Helphaut (pseud. Parons) żyd przybyły z Rosyi, który w r. 
1898 za podburzający sposób pisania został z Niemiec wy: 
dalony; socyal-demokr. > Schwäbische Tagwachł< pisuje cks- 
1abin Stern etc. cte. 

Berliński » Voriedrise podał w r. 1897, że jego kares- 
pondentami są następujący żydzi: w Paryżu zyd Frinkl, 
w Szwajcaryi żyd Jakoby, w Angli żyd Aweling, w Austryi 
znany » Adler«. W jego redakcyi wywierają największy wpływ 
: Schónlaub, Braun it d. W r. 1897 załozyli czerwoni 
zysże w Rzymie dziennik ».lvahlie nad którym naj- 
wyższy patronat objęh żydzi: Ferri i Lombroso. Iunkcye 
jego głównych sprawozdawców sprawują następujące żydo- 
wskie sły: w Paryżu żyd Lafargne, w Angli żydówka Marx 
(która w międzyczasie samobójstwem zakończyła życie), w Th- 
szpanii żyd Inglesias, w Austryi znowu Adler. Komentara 
zbyteczny. 

Ale nietylko zapomocą prasy wszystkich krajów stara 
się żyd ze świadomą celu namiętnością wzbudzić nienawiść 
klasową pośród chrześcijańskich ludów — lecz napotykamy 
także setki żydów wśród mowców na zgromadzeniach, po- 
między prawnymi zastępcami socyalnej demokracyi, — po- 
między urzędnikami kas chorych, kierowanych w duchu so- 
cyalno-demokratycznym, gdy przeciwnie pośród milionów rze- 
czywistych robotników nie znajdujemy żydów ani 1%. Kto się 
chce dokładniej pouczyć o judaizowaniu socyalnej demokracyi 
i wogóle o roli, jaką postępowe żydowstwo specyalnie w Austryt 
odgrywa, temu polecamy dwie broszury: » Die eigenthlichen 
Fuhrer der Sociałdemokratiee i »Die Judenfrage in 
Oesterreich« (pojed. 6 ct. — 100 sztuk 4 zł. 40 ct. Nakła- 
dem A. Opitza w Wiedniu Strozzigasse 41). Dobrą będzie 
rzeczą, jeżeli przez rozpowszechnienie tych talk przedmiotowa 
napisanych i faktami dowodzących broszur — ludy Austryi 
będą miały pogląd na stan rzeczy i poznają działające siły 
nowych ruchów. 


Kościół Bożego Ciała na Kazimierzu w Krakowie slaro- 
żylnością swą, pięknym stylem i olbrzymiemi rozmiarami 
nietylko jest ozdobą miasta Krakowa, ale zarazem pamiątką 
narodową | religijną. Juk stanął len gmach kościelny przed 
wiekumi oliarnością królów polskich i pobożnych przodków 
naszych, jako wspaniałe wolum dla przebłagania Majestatu 
Boskiego, tak doląd posiada jego wnętrze memało pociech du- 
chownych. Posiada w ozdobnej kaplicy cudowny wizerunek 
Najświętszej Maryi Panny łaskami słynącej i ma. ciało zakon- 
nika-eudotwórcy Bł. Stanisława Kazimierczyku, oczekujące 
kanonizacyi, a najstarsze Bractwo krakowskie (Pięciu ran 
Chryslusowych i Najświęlszego Sakramentu) ma tulaj swoje 
pomieszczenie. Niemuło łask Bożych przynoszą liczne odpusty 
papieskie, nadane kościołowi Bożego Ciułu. To leż z pociechą 
przychodzi nam powiedzieć, że jeżeli z dale ich okalie kraju 
ściągają do kościoła pobożne pielgrzymki i ten kościół zna 
lud polski, to przyszłość pozoslawiła lu Lyle wspaniałych pa- 
miątek sztuki 1 rękodzieł, że swoi 1 obcy miłośnicy znają 
ważność tego, co kościół dotąd w arcydziełach zachował. 
Kościół ten znajduje się dzisiaj w stanie opłakanym i gwal- 
townie domaga się restauracyi. Dach grozi upadkiem, podziu- 
rawiony, przepuszcza wodę deszczową na wiązania 1 sklepie- 
nia, gzymsy pod nim, a zwłaszcza piękna facyala zachodnia, 
dalej szkarpy i kapniki ulegają coraz większym uszkodzeniom, 
w [acyal kamienne części wielrzeją i szczerbią się, cegły pru- 
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chnieją i wypadają. Co więcej, witraże kolorowe, drogocenny 
zabylek średnich wieków, z rokiem każdym przedstawiają 
coraz większe luki i braki nie do powelowania, Przytem 
i samo wnętrze kościoła pozostawia wiela do życzenia. 
Niszczeją wiekiem 1 wilgocią strawione przedmioty drewniane, 
stalle, ambona, ołtarze. 

Dziś klaszlor zubożały ulralą majątków, ograniczony 
w swych dochodach, nie może podo: znacznym wyracho- 
wanym przez architekla p. Knausa kosztom reslanracyi, wy- 
noszącym 90.000 zł. a nawel uproszczonemu przez konser- 
walora p. Dra Tomkiewiczu kosztorysowi, w klórym najpil- 
niejsze, tylko niezbędne na razie roboty konsorwacyjne prze- 
noszą kwolę 44.000 zł. Mimo to Zgromadzenie XX. kanoni- 
ków regularnych Lateraneńskich, zarządzające Lym kościołem 
i paralią Kazimierską, poświęciło w części swe skromne do- 
chody i rozpoczęło odważnie akcyę, dążącą do umożebnie 
dzieła restauracyi całego gmachu kościelnego, bo z ufnością 
liczyło na pomoc władz rządowych, reprezeniacyi miasta 
ikrajn i na ofiarność narodu naszego, jakiej dowody znać 
w tych trudnych czasach nu odmłodzonych w slarej szacie 
głównych kościołach Krakowa. Kroki Zgromadzenia poczynione 
do władz rządowych, do reprezentacyi krajn i miasta, a po- 
parle przez konserwalora krakowskiego i całe grono konser- 
walorów (iulicyi zachodniej, nie pozoslały bezskulecznymi. 
Władze rządowe zainteresowały się Lym zabytkiem i przyrze- 
kły pospieszyć z pomocą, reprezeniacya miasta Krakowa 
uchwaliła na ten eel 10.000 Sejm krajawy przeznaczył 6000 
zł. z prywalnych dalków zebrało się 2793 zł 25 et, z do- 
chodów klaszlornych dodano 6000 zł. Wielką w Ilym pomoc 
dla zgromadzenia okazała p. Teolila Znamięcka, oliarowując 
materyał drzewny na wiązania dachu wartości około 3000 
zł; dalej hr. Wilheln Romer z Ochodzy, który ofiarował 
cege i piasek warlości 550 zł, nadto przyrzekł dopomagać 
swymi zabiegami temn zbożnemu dzielu az do końca. Przy 
tych funduszach rozpoczęła Zgromadzenie w linię Iłoże przed- 
sięwzięlą restanracyę uroczysien nabożeństwem dnia 23 maja 
1899 r., a obecnie zwraca się da serc pobożnych i wiełbicieli 
pamiątek religijnych o dalsza pomoc w ratowaniu zagrożonego 
upadkiem swego kościoła. Wszelkie dalki przyjmie klaszlor 
z wdzięcznością, zapewniając ofiaradawcom modlitwy za ich 
pomyślność za życia, a po śmierci za spokój ich duszy. 

Ofiary raczą czcigodni dobrodzieje przesyłać do ks. Jana 
Nabraja, kierownika budowy lub ks. Rłachnia, przełożonego 
gromadzenia X X. kanoników laleraneńskich na Kazimierzu 
w Krakowie. 


Bibliografia. 


Ks W. Biola! „Orogówskaż dla młodzieży chreeści- 
jańskiej* Sumhor. 1898 (str 239). 

Że młodzież powinna zaprawiać sią wcześnie do leklury 
duchownej i że powinniśmy do niej zachęcać dojrzewających wy- 
chowanków swoich, nad tem nie polrzebuję się rozwodzić. Wiemy 
jednak wszyscy, jak (rudno o książki dobre z lego zakresu, 
a książlu, któreby nie odstruszały stylem suchym, bezbarwnym, 
abslrikcyjnym, któreby miały pewien urok dla umysłów młodocia- 
nych. Tem bardziej więe zasługuje na poehwałę każde usiłowanie, 
zmierzające do zhogacenia lego działu piśtniennielwa, chociużby 
książen niejeden zarzul trzeba było uczynić. 


y a wystawienie Autora jest gładkie, połoczyste, obrazowe, 
a się Lreściwością i pololem krasomówczym. Niema tu owych 
ogólników nie nie mówiqcych, owych frazesów bez treści, którymi 
siestety zapełnia pewna część kapłanów swoje utwory homiletyczne 
i ksiąźki przeznaczone na »czyłanie duchowne<. Nie brak leż 
Autorowi głębszej znajoniości życia i sereą ludzkiego. Jest lo wido- 


cznie pisarz zdolny i najlepszej woli, po klórym jeszcze wiele mo- 
emy się spodziewać. 

Jednakowoż nasuwają się tu lakże pewne wątpliwości i uwagi 
krytyczne Pierwsza tyczy się cylilów z Pisma św.; jesl ich może 
za wiele); są i takie, kiro wymagałyby dłazszych wyjaśnień; 
inne znów podaje Aulor w nowym, własnym przekładzie. Tnk np. 
na s. 14 czytamy jako cylal z IEkkl, 12, 6: »póki się nie przer- 
wie sznur srebrny slosu pucierzowego i nie rozwolni się 
złota związka systemu nerwowegoc; tutaj myśl ory- 
ginału z pewnością nie jest wiernio oddana, bo o systemie ner- 
wowym nic jeszeze wówczas nie wiedziano; Dereser Qómaczy z h- 
brejskiego: „Ike der silberne Strick zerreisset und die gol: 
dene Lampe zerbricht“, dodając w komentarzu, że Mądrzec 
porównywa życie ludzkie z lampą płonącą, a zawieszoną na sznu- 
rze. Wujek zaś Humaczy tekst Wulgaty: „aniequam rumpatur 
funiculus argenlens et recurrat viltu aurea“. >póki się nie 
przerwie sznur srebrny a skurezy się czepek złoly:. Przekład Ps. 
14, 1, 3. oddaje lę myśl Wulgaty, ale w wyrazach odmiennych 
od tych, które znajdujemy u Wujka. Wiersz: „Cum saltatrice 
na assiduus sis, nec andias illam, ne forte pereas in effi- 
cacła illius“ (Eccli. 9, 4: +Z lanecznieą nie bądź ustawiczny 
uni słuchaj, abys snać nie zginął jej polężnością<), wygląda inaczej 
u ks. Bieli na s, 32: »Nie wdawaj się z niewiaslą lańcującą, żeby 
cię jej szluki do upadku nie przywiodły:. Słów zaś, które czylamy 
na ss. 31—32 jako wyjęte z Przyp. 9, 2, niema wcale w lem 
miejseu; jesl to raczoj parafraza wierszy rozdz, h, 2—9. Wiersz Iza- 
jasza 1, 2. »wychowałem syny i wywyższyłem, a oni mię wzgar- 
dzilis („ipsi aulem sprevernuł me“) Iłómaczy ks. B. »ale oni 
odsląpili odemnie< (Dereser: “sie sind von mir ubgefallen" ). 
Tekst Psnimu 118, 103—105 jest również zmieniony na s. 10. 

Olóż nie mogę się zgodzić na takie cytowanie pisma éw,; 
prędzej ona ujdzie w kazaniach, których słuchają ludzie, nie zaglą- 
dający nigdy do Wujka; zreszlą w wielu wypadkach lepiej nie 
przytaczać dosłownie wyrazów Wujka, ponieważ są dzisiaj już nie- 
zrozumiałe dla ludu albo mogą nawet wywoływać drwiny, jak np. 
wiersz zmmieszczony przez ks, Bielę na s, 120: »Patynki jej uchwy- 
eiły oezy jegos („sandalia eius rapuerunt oculos eius“ Jud. 
16, 11; Dereser: „Ihre Sundalien blendeten seim Auge“). 
Dlaczego właśnie >palynkie miały go zachwycić» — będą pytali 
czytelnicy ze zdumieniem a me znajdą u ks. Bieli żadnego komen- 
tarza do tego wyrazu, Dopóki przekład Wujka nie będzie poprawiony, 
lepiej będzie podawać teksty podobne quoad sensum, zaznaczając 
lo jednak w książkach drukowanych wyraźnie. 

Innego rodzaju zarzut. nasuwają mi rozdziały, prawiące o łań- 
cach, o czyslości i o zawieraniu znajomości z osobami płci drugiej 
(ss. 108- -186), Myśl przewodnia tych rozdziałów jesl trafna i w nic- 
jednom mejseu wyrażona bardzo dobrze. Ale o tych właśnie ma- 
teryuch najlrodniej mówić a zwłaszcza pisać. Innczej należałoby rzecz 
wyłożyć dziewczętom u inaczej dojrzewającym młodzieńeom, książka 
zaś ks. B. dla obu płci jesti przeznaczona. A, dalej jest pewna 
przesąda w przeslrogach, odnoszących się do tańca; wiemy wpra- 
wdzie wszyscy, na jakie on naraża niebezpieczeńsiwa i że lepiejby 
było dla wielu, gdyby powstrzymali się od niego zupełnie. Ale 
z drugiej strony może niejeden i niejedna zapewnić, że nie dozni- 
wali żadnych poruszeń nieczystych przy tej zabawie. Słowa zaś 
Pisma św: »Ż tanecznicą nie bądź ustawiczny« (Eeeli. 9, 4.) 
odnoszą się nie da »kobiet tańcnjącyche wogóle, ule do licznych 
na Wschodzie nierządnie, któro produkują sią w obec mężczyzn 
tańcem solowym, kusząc ich do grzechu. Zreszlą nie wszystkie 
rodzaje lmiców są w jednakowej miarze niebezpieczne. Zamiast 
więc ogólnikowo zabraniać lej zabawy, należałoby raczej tylko, jak 
sadzę, przestrzegać przed pokusami, które ona sprowadza i zalecać 
roztropne w niej umiarkowanie (najgorsze bywają skulki zabaw, 
przeciągających się do późnej nocy i urządzanych po knrezmach). 

Mówiąc o czystości, nie wspomina nie ks. Biela o owym 
grzechu tajemnym, którym niestety plami się ogromna część mło- 
dzieży. Nie sądzę wprawdzie, że o lym grzechu Lrzebu pouczać 
całkiem wyraźnie, tylko że pewne wskazówki są i w Lym względzie 
potrzebne. Jeżeli młodzież się dowie, że żadnego z członków ciała 


1) Na s. 14 zaszła jakaś omyłka, bo Tob. 20, 11. nie istnieje. Także 
słów podanych ną ss, 31—32 mema w tym rozdziale Przypowieści, 
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nie wolno jej używać lylko dln sprawienia sobie przyjemności, że 
a bez polrzehy, będzie to dla 
wielu przynajmmej przestrogą dosyć zrozumiała (por. Etykę dla szkół 
średnich ks. Dru Szczeklika s 94). 

Pomiędzy środkami, które służą do zachowania czyslości, 
wymienia ks. Biela za św. Ilieronimem i Antonim pustelnikiem 
»oslry posl, czuwanie nocne i nbóstwa< (s. 128). Czyż jadnak można 
le środki zalecać młodzieży? Przecieź onn nie jest nawet zdolną 
ani do »oslrych postówe ani da nocnego czuwaniat owszem jej 
umartwienia powinny być bardzo umiarkowane; trzeba ją tylko 
przestrzegać przed zamiłowaniem wygód i przyjemności zmysłowych, 
przed używaniem napojów rozpalających i t. d. ale odzywi: 
i wysypiać powinna o tyle, o ile lego potrzebuje młody organizm. 
Co może być dobre dla starszych zakonników, do których odnoszą, 
się rady przyloczone powyżej, ło może nieraz bardzo zaszkodzić 
mnym a zwła młodzieży. Wiemy przecież, jak gorzko żałował 
św. Bernard, że zniszczył swoje zdrowie przez umartwienia 
Sam św. Tlieronim pisze w liście do Demetryndy dzio- 
„Neque vero immoderata tibi imperamus ieiunia et 
enormem ciborum abstinentiam, quibus sta corpora 
delicata franguntur et anie aegrotare incipiunt, quam 
sanclae conversationis iacere fundamenta” ete. 

O zaletach stylu ks. Bieli była już mowa powyżej; muszę mu 
jednak wytknąć kilka frazesów. Na s. 108 mówi on zbyt pieszezo- 
tliwie o »młodziulkiem serduszku<, na s. 184 obiecuje >oblu- 
bieńcowi<, klóry Lrzym: będzie jego wskazówek, że poprowadzi 
sobie do ołlarza »oblubienicę —- anioła«; gdzieindziej znowu (s. 
124) czytamy: »tam prześlicznej krasy dziewiezości paczek święlo- 
kradzko zrywany*. Także w zdaniu nasiępującem okazuje się upo- 
dobanie przesadne szan Autora zwrotach poetycznych: »ternz su- 
rowe i twarde życia oblicze groźnie na cię patrzy; znikł ezar, który 
maskował wszysiko, a na zagniewanem niehie drżą w gradowych 
chmurach gromy< (s. 136). 

Jakkolwiek jednak dziełko to potrzebuje pewnych poprawek, 
życzymy mu szczerze, aby znalazło licznych czytelników, a w szcze 
gólności zalecamy je XX, Kalechelom, klórzy mogą w niem znależć 
duża maleryału do swoich nauk niedzielnych i świątecznych. 


Ks. Alexander Pechnik. 


Wiadomości dyecezyalne. 


Dyecezyn krakowska. 


Zamianowany administratorem parafii w Krzeszowie zoslał 
ks. Karol Kowieki, wikaryasz z Żywca, 
Konkurs na probostwo w Krzeszowie ogłoszono z termmem 
trwania do 15. września b. r 
więcenia kapłańskie olrzymali z rąk Najprzewielcb. Księcia 
Biskupa dnia 10. sierpnia b. r. w kościele OO; Kamedułów na 
Bielanach: Karol Nikiel, aluma Kollegium Polskiego w Rzymie, 


dyecczyanin krakowski, i Jan Valenzani z zakonu OO. Kamedułów. 
Najprzew. Ksiązę Biskup dokona konsek: wyi nowego 
kościoła O0. Karmelitów bosych w Wadowicach dnia 27. sierpnia, 


a następnie odbędzie wizylę kanoniczną w następujących parafiach: 
w Ponikwi 28. sierpnia, w Inwałdzie 29; w Rzykach 30; w Andry- 
chowie 31. sierpnia; 1. i 2. września; w Klkuszowej 8, i 9. 
września, w Nowym Targu 10. i 11; w Szaflarach 12. 1 18. 
w Poroninie 14 i 15; w Zakopanem 16. (konsekracya kościoła), 
17. i 18. września. 

Rekolekcye dla kapłanów odbędą się: w Kętach dnia 12., 
ia; w Krakowie w Seminaryum dyecezyalnem 19., 
; w Kalwaryi 10., 11. 1 12. października. 

Zmarł dnia 51. lipca br. ks. Franuiszek Sikora proboszcz 
w Krzeszowie. 


Dyecezyn przemyska, 
Najjaśniejszy Pam zamianował ks. kanonika Jakóba 


Federkiewicza, proboszcza i dziekana miasta Przemyśla, pra- 
latem scholaslykiem łać. Kapituły przemyskiej. 
Zamianowani: Ks Bronisław Świcykowski, wikary 


w Jaśle katechetą szkół ludowych w Gorlicach; ks. Dr. Józef Dzia- 
dosz wikarym w Jaśle. 


Prenumerałe na dziełko » Wydawnictwo ustaw 
i pizepisów 
w numerze 29. » Gazety kościehtej« 


w sprawach Nościelnych: ogłoszone 


dnia 20. lipca. 1899 


z 


zamyka sie s końcem sierpnia. 


Do nabycia są jeszcza: 
Homilie na niedziele całego roku po 2 zł. 
Czytania różańcowe po 65 ct. 
Szytania a uczynkach miłosierdzia po +5 ct. 
zn gotówkę jedynie u podpisanego 
Ks. W 


75 et. 


Puchalski prob. w Wyżnianach 


poczta Kurawice. 


Na podarki dla dzieci | Judu okazał się nader stosownym; 


= „UPOMINEK DUCHOWNY” == 


zawierający streszczenie lartecghiznu, najważniejsze modlitwy 
skrócane przygotowanie do spowiedzi św: 50 egz. zn 1 zi, 

200 egz, za U-8Ó ct, — 400 ogz. za TIO przy ezi ZIWsZY 
ad 400 egz. pasyłn się franko. — Do nabycia w Bozlnietraóyi 


Dwutygodnika Katochotyoznego w Tarnowie. 


Handel założony w rokn 1759. 


FRYDERYK SCHUBUTH 


Lwów, Rynek |. 46. 


HERBATY CZARNE KAWY 
aromatyczne, silnie naciągające: | znakomite w smaku: 
Canga Nr 1 „ fh kilo 1 zł 90ct. | Ceylon Nr. 1 . ', kila 1zl. 12et. 
Souchong Nr. 2 . „ „ 2,30, 5 3 Bi, ie 08 „, 
Souchang zbioru majowego PDT PEWE CZ 

poaa | OUI |tw. w u gl bile. 
Congo Kalsow, najprzed, 4, — „ |Macca arabska | „ 1, 08“ 
Najlepsze okruchy herbaciane 1/, kilo *50, *80, 2:30. 


Opakowanie nie zalioza się. 
żonaty polrzebny zaraz do ko- 


ORG ANT TA ścioła w ŻZulinie kołą Stryja. 
JAN WYPASEK 


we Lwowie, nl. Krakowska 1. 5. 
poleca Wielebnemu Duchowleństwu swoją zaszczyconą madalaml srebrnemi 


PRACOWNIE BRĄZOWNICZĄ 


| skład wszelkich przedmiotów i przyborów kaścielnych własnego wyrobu 
ze złota, srebra, srebra chińskiego (alpaka), bronzu it. d. wykonunych 
trwale, gustownie i po cenach najsumienniejszych. 
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WĘGLE DO KADZIELNICĆ (Rauchfasskoblen) 
produkowane prze Y, A WINDINGA w PREISTRIYZ nad Dawa W Karguiyi 

(Freistrilz ad Drau, Kiirnten). 

Powszechnie znany z rzolelności i najlepszego 
lowaru dom handlowy. Selka uznań mam do przej 
rzenia, z których jedno brzmi: 

Wielmowy Panie! 
taj nan seggia clo ZNA judo spatyzi ehoa- 
Prozę e pariaman ois ma 
o, węgła za pubraniem. poczławeni, Ted Jak 

pad adresem: >Houieent Maltanikie 
a Kąpiełowa l, 4. (Czechy). 
Z winiym szacunkiem 
0. Fr. Em. Ybl, zastępca przeora. 
Praga, dnia 9. maja 1886. 
Zapłata należylości może nasląpić dopiero wówczas, 
Pip lowar odpowiada wymaganiom kupującego. 


Ferres 


P 
liśmy. 


mai 
300 sztuk tej 
Pame dogodw 
w Pradze 11. 


will] 
Ż5600000000090000 


cowt! x: 


y- słatny i 


MATKĘ BOSKĄ RÓŻNiCWWĄ 


które u nas RER 


NA MIESIĄC RC 


Obra py przedsła- 


uy M, B, Różańcowej 
SA porzebne dziernik, prosimy 
NOZ jak na j zamawiać. 


żę MULL 5 R w Insbruku (Tyrol). 


JAN ŚLIWIŃSKI 
WE LWOWIE, ULICA KOPERNIKA LICZBA 


"PAROWA FABRYKA ORGANÓW 1 HARMONIUM 


w bardzo szlachetnych glosne h. 
Organy zahezpiscza przeciw wilgoci nawowynalezloną tektura Rezonator 
Na składzie wielki zapas gotowych harmoniam i fortopianów. 


16. 


grający z nul, kawaler, lrzeźwy í moralny, 
mogący się wykazać ehlubnemi świade- 
cłwami, poszuknje porady. Adres: Hr. 
Peterman w Radziechowie 


zdolny w swym zawodzie, poparty świa- 


CANIC 
RGANISTA declwem, udzielać może nauki spiewa dzia- 


Iwia i młodzieży szkolnej, obeznany z gospodarstwem ralnem 
i produktywnem, rachunkowością ogólną, szuka posady. Adre- 
sowat proszę: R. J. poczta Hozmwadó. a 


Znana od lat wielu Jako najwyborniejszy dodatek do. 


kawy zwyczajnej. W  cierploniach nerwowych, 
sercowych, żołądkowych, niedokrwistości ltd. przez 
dekarzy polecana. — Najulubieńszy napój kawowy u 
PETRETA tieiczonych rodzin. sersa- 


C. k. nadworna 


FABRYKA ORGANÓW 
BRACI RIEGER 


w Jägerndorf 
dostarcza doskonałych i tanich 


ORGANÓW 
KOŚCIELNYCH. 


Maniowy 16. eserwca 1649, 
Do Pana J. B. Purgera, artysty-rześbiarza 
w Gróden (Tyrol. 
Wykonana przez Pana do tutejszego kościoła para- 
fialmego statua Matki Boskiej z Lourdes, zasługuje pod 
wzgledem artystycznego wykonania i umiarkowanej ceny 
na wszelkie uznanie, to też przy każdej sposobności starać 
się będę prace Pańskie polecać. 
Ks. A, Grzybczyk, proboszcz. 


wielkość 115 185 150 cm. na miejsm 
Statuy N. P. Maryi Z Lurdes: cona 186 160 2ł. w miim. 


Uprusznm o korespondencyę w języku niemieckim. 


wo 


Pierwsza krajowa koncesynnawana katalicka FABRYKA MEDALIKÓW 
„EMANUEL od ŚW. JÓZEFA“ 


Krako 


„ m, św. Krzyża 1. 18. 
Posiada wielki zapas gotow: 


medalików I krzyżyków wlasnego 
wyrobu z wizerunkami £ 


ętych z polskimi napisami. 


Kupujcie w kraju! 


Towarzystwa wyrobu | sprzedaży 


SZAT LITURGICZNYCH 


w Krośnie 


Z) zaszczycone medalem srebrnym o. k. Ministerstwa handlu | "2 
5 na wystawie lwowskiej w roku 1894. 2 
T poleca: a 
G 4 4 + p T 
| =j wszelkie przybory liturgiome i szaty kościelne |-> 
w| z lak najlepszych materyatáw pa możliwie niskich cenach. ft 
a Specyalność do co-| Ornaty po 162. j we wszystkich fg 
(| dziennego uzytku j Kapy „ 28 „I kolorach K 
(e 49 Bez konkurencyi bo nie dla zysków założone! © | © 
f Towarzystwem zawiadują: B 
D Rada nadzorcza. 0 
T| Ks. Leon Sroczy August Gorayski. o 
1 | proboszcz i kanonik w y Jaśle właściciel dóbr, poseł na Sejm 4 
0 kraj, ©złonek lx Lek 
Q Marrin Usarski marsz A 
M] pr probosz z w Krośnie Waleryan, Stawiarski L 
z wlaściciel dóbr < 


Ks. Edward Janicki. 
proboszoz i kanon, w Jedliczu. 


Dr. Jan Kanty Jugenafein. 
adwokat w Krośnie, 
Dyrekcya: 
Dr. Dyonisy Mazurkiewicz, 
lekarz w Krośnie. 
Henryk Gruszecki, Wincenty Jablonski. 
dyrektor kraj. szkoly tkackiej. ©, k. sędzia. 


Kupujcie w kraju! 


Właanośńć Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Kapłanów. 


Wydawoa i redaktor odpowiedzialny: ks. lan Ctęclński, 


Z drukarni katolickiej w zabudow. OO. Bernardynów. 


